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Rok XXVIII

Przed wielkim Zjazdem Lekarzy i Przyrodników
We wrześniu r. b. Poznań gościć będzie przeszło 6 tysięcy lekarzy i przyrodników 

z krajów słowiańskich, Francji, Belgji i Rumunji
Już kilkakrotnie informowaliśmy S wydrukowane 

naszych Czytelników o wielkim Zjeź- wej“ Zjazdu, 
dzie Lekarzy i Przyrodników polskich | - --
i słowiańskich, jaki odbędzie się w
Poznaniu w początkach września rb.
Obecnie, dzięki uprzejmości Prezy­
djum Zjazdu, mamy możność podania 
bliższych szczegółów o poczynionych 
już przygotowaniach oraz zdania 
sprawy z rozmiarów, do jakich rozra­
sta się ta wielka impreza.

Wczoraj, na zaproszenie przewod­
niczącego Komitetu Organizacyjnego 
Zjazdu, prof. dr. A Karwowskiego od­
byta się w lokalu Związku Lekarzy 
konferencja prasowa. Prof. dr. Kar­
wowski oraz członkowie Prezydjum in­
formowali przedstawicieli prasy o stanie 
prac przygotowawczych.

Doniosłość Zjazdu podnosi fakt, że 
ze zjazdem ogólnopolskim połączony 
będzie zjazd lekarzy wszystkich kra­
jów słowiańskich. Będzie to czwarty 
dopiero zjazd o podobnym charakte­
rze. Pierwszy odbył się w Warszawie, 
drugi — w Pradze, trzeci — w Splicie.
Co się zaś tyczy zjazdów ogólnopol­
skich, to w Poznaniu ostatni taki 
zjazd obradował przed 50 laty.

Program Zjazdów ustalono w ten 
sposób, że Zjazd Słowiański zostanie 
otwarty w dniu 11 września, a Zjazd 
Polski — 12 września, poczem oba bę­
dą obradowały już wspólnie Na ze­
braniach plenarnych Zjazdu Słowiań­
skiego wygłoszone będą dwa refe­
raty o tematach natury ogólnej, na 
plenum zaś Zjazdu Polskiego — 6 ta­
kich referatów. Tytuły niektórych re­
feratów już są ustalone; m. in. prof.
Szafer mówić będzie n. L „Ochrona 
przyrody a opieka społeczna“, prof.
Hirszfeld — n. L „Zagadnienie współ­
życia drobnoustrojów i człowieka“, 
prof. Białobrzeski — n. t. „Idee pod­
stawowe nowej fizyki“; pozatem na 
plenum mówić będą pp. prof. Weigel, 
gen. Rouppert i prof. Groer. Referaty 
tych uczonych o światowej sławie bę­
dą dostępne nietylko dla uczestników 
Zjazdów, lecz również dla interesu­
jącej się temi tematami publiczności.

Uczestnicy Zjazdu obradować będą 
w 34 sekcjach. Na sekcje zgłoszono 
ogromną ilość, bo około półtora tysią­
ca referatów. Zostaną one następnie

w „Księdze Pamiątko-
Ze Zjazdami połączony będzie ca­

ły szereg imprez i uroczystości. Pro­
gram przewiduje kilka rautów, uro­
czyste otwarcie w Puszczykowie Par­
ku Przyrody im. WL Zamoyskiego, 
pokazy sportowe, wycieczki itp.

Osobny rozdział stanowić będzie 
zakrojona na wielką skalę wystawa 
pod nazwą „Zdrowie. Przyroda i Opie­
ka“. Otwarcie jej nastąpi 12 września 
a dokona go prawdopodobnie Prezy­
dent Rzeczypospolitej. Wystawa zaj

mie cały pawilon Targów Poznań­
skich, ciągnący się wzdłuż ul. Marsz 
Focha, oraz kilka mniejszych pawilo­
nów i obejmie eksponaty z dziedziny 
przyrody i medycyny, naukowe i prze­
mysłowe, opiekę społeczną, przemysł 
farmaceutyczny, higjenę, sport itp.

Po zakończeniu obrad odbędzie się 
szereg wycieczek krajoznawczych dla 
gości zagranicznych. Oprócz okolic 
Poznania zwiedzą oni: Inowrocław. 
Gdynię, Ciechocinek, Warszawę, Kra­
ków, Wieliczkę, Zakopane i Krynicę.

Zjazd obudził zarówno w kraju,
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Widok ostatniej szkoły polskiej w Niemczech i najnowszy model ostatnio 
budujących się szkól niemieckich w Polsce.

Samobójstwo czy zbrodnia?
Pastuch znalazł w lesie tajemnicze zwłoki, zwąglone przez 

płomień

jak i zagranicą bardzo żywe zainte­
resowanie. Przewiduje się udział w 
Zjazdach przeszło 6 tysięcy osób. —• 
Oprócz Słowian przybędą przedstawi­
ciele nauki z Francji, Belgji i Rumu­
nji. Kraje słowiańskie zapowiadają 
bardzo liczny udział, zarówno przez 
frekwencję uczestników, jak i liczbę 
zgłoszonych referatów.

O zainteresowaniu Słowian świad­
czy m. in. fakt, że z. Jugosławji przy­
był specjalny przedstawiciel, b. mini­
ster dr. Joković celem porozumienia 
się z komitetem co do szczegółów 
Zjazdu a w Pradze został zorganizo­
wany dla uczestników Zjazdu spe­
cjalny kurs języka polskiego.

Należy się spodziewać, że przyby­
wający do Polski tak chętnie i licznie 
przedstawiciele nauki słowiańskiej 
znajdą ze strony naszego społeczeń­
stwa równie serdeczne przyjęcie, ja­
kiego doznają zawsze Polacy na 
wszystkich tego rodzaju Zjazdach, ja­
kie odbywają się w innych krajach 
słowiańskich Zjazd bowiem będzie 
wielką manifestacją kulturalnej 
współpracy wszystkich narodów sło­
wiańskich. (t. kr.)

Losy aresztowanych 
akademików

Arezstowani w dn. 15 maja przy­
wódcy poznańskiej młodzieży akade­
mickiej przebywają już osiemnasty 
dzień w więzieniu. Są to, jak wiadomo, 
pp. Jan Wyganowsiki —- prezes Koła 
Prawników i Ekonomistów U. P. i re­
daktor „Głosu Akademickiego“; Stani­
sław Janiszewski — prezes Poznańskie­
go Koła Międzykorporacyjnego, b. wice­
prezes „Bratniej Pomocy" U. P.; Jan 
Szyszczyńsiki — prezes Młodzieży 
Wszechpolskiej, redaktor „Czuwamy!“; 
Stanisław Wik Sieciechowicz — prezes 
Akademickiego Koła Polsko - Czecho­
słowackiego; Zbigniew Sadkowski — 
redaktor odpowiedzialny „Głosu Aka­
demickiego“.

Jedenasty dteień w więzieniu prze­
bywa p. Paweł Dąbrowski, student W. 
S. H., aresztowany w dn. 22 maja.

W ubiegłą sobotę pozwolono na wi­
dzenie się aresztowanych z ich rodzi­
nami i najbliższymi znajomymi.

Zwrot majątku 
rodzinie powstańca

Warszawa, i. 6. (Tel. wł.) — W 
tych dniach została podpisana przez 
Ministrów skarbu, sprawiedliwości i 
rolnictwa pierwsza decyzja, przyznają­
ca p. Helenie Paderewskiej, pochodzą­
cej jednak z innej rodziny niż Ignacy 
Paderewski, zwrot majątku po powstań­
cu zwierzyńskim w powiecie łuniniec- 
Kim.

Chodzi o majątek Luibosze, skonfi­
skowany Świerzyńskiemu przez władze 
rosyjskie, o powierzchni 6 tys. hektarów.

(w)

Wilno, 31. 5. (PAT.) Na terenie po­
wiatu wileńsko - trockiego, w lesie, w 
pobliżu przystanku kolejowego Ponary, 
w odległości i km. od toru kolejowego 
a 150 m. od drogi, prowadzącej do szo­
sy z Grodna do wsi Białe Waki, pastuch 
znalazł wczoraj zwłoki, zwęglone i do 
tego stopnia zniszczone przez płomień, 
że nie można było odróżnić, czy są to

zwłoki kobiety, czy mężczyzny. Sądząc 
ze śladów, zwłoki leżały na tem miejscu 
już od dni kilku. Na palenisku obok 
zwłok znaleziono 2 rozbite 'flaszki, swe­
ter, sukienkę, kawałki fotografji, na któ­
rej wytarto podobiznę osób, oraz reszt­
ki podartego paszportu rosyjskiego.

Na miejsce wyjechały władze śled­
cze.

Niemcy demolują żydowskie sklepy 
i domy towarowe

Do opanowania zajść zmobilizowano całą rezerwą policji

Austrja konfiskuje pisma 
niemieckie

w i e d e ń, 31. 5. (Tel. wł.) Władze
Policyjne skonfiskowały dziś ponownie 

leczorne wydanie „Voelkisch.er Beo- 
, ^bter“ i tygodnik satyryczny „Po- 
łvuy7a za obrażliwy i napastliwy ar- 
fussi ° kanclerzu austriackim Doll-

Hamburg, 31. 5. (PAT.) W cen­
trum Hanoweru, w czasie ożywionego 
ruchu przedpołudniowego, tłum napadł 
na największe żydowkie sklepy i splon- 
drował wytsawy. Tłuim rozprozosno do­
piero po ściągnięciu całej rezerwy po­
licji,

W czasie zajść rozbito 22 olbrzymie 
szyby, wystawowe. ■"

Berlin, 31. 5 (PAT.) W miejsco­
wości Hildesheim pod Hanowerem nie­
znani sprawcy wybili wszystkie, szyby 
w ofenach wystawowych żydowskich 
¿klepów i domów towarowych.

Zniszczono 30 wielkich szyb wysta­
wowych. Sprawców nie ujęto.

Katastrofa kolejowa
Lipsk, 31. 5. (PAT.) W Lipsku 

wydarzyła się dziś poważna katastrofa 
kolejowa. Mianowicie zderzyły się ze 
sobą 2 wagony, przyczem jeden wóz mo­
torowy wywrócił się,

Z. pod gruzów wydobyto dotychczas 
jedną osobę zabitą i 6 ciężko poranio­
nych.

Zjazd wojewodów
Warszawa, i. 6. (Tel. wł.) — W 

Warszawie zakończono zjazd wojewo­
dów', który zajmował się przedewszyst- 
kiem sprawami samorządoweimi.

Pozatem na z jeździe poruszano za­
gadnienia natury gospodarczej, posta- 
dające bezpośredni związek ze sprawa­
mi administracyjnemi władz samorzą­
dowych. (w)

Flaga hitlerowska 
prowokacja

Barcelona, 31. 5. (PAT.) Kilku 
robotników portowych wkroczyło dziś 
rano na okręt niemiecki „Saturn“ i 
zdarło flagę ze swastyką hitlerowską, 
poczem wrzuciło ją do morza. Gdy ma­
rynarze niemieccy spostrzegli to i rzu­
cili się do obrony swego sztandaru, wy­
wiązała się walka, w wyniku której ro­
botnicy zostali przekazani do dyspozy­
cji władz morskich.

Robotnicy oświadczyli, że zerwali 
flagę, ponieważ wywieszenie jej na okrę­
cie, stojącym w porcie,, uważali za pro­
wokację.



Międzynarodowa Federacja Dziennikarzy 
przeciwko

Związkowi Prasy Niemieckiej
Współpraca ze związkiem niemieckim słała się niemożliwa, 
ponieważ obecny związek jest organizacją partyjno - poli­

tyczną, podporządkowaną władzom hitlerowskim
Warszawa 1. 6. (Tel. wł.) Kon­

gres Międzynarodowej Federacji Dzien­
nikarzy obradował w Budapeszcie przy 
udziąle delegacyj 23 pańtsw.

Jeszcze przed kongresem Związek 
Prasy Niemieckiej, zapowiadając przy­
jazd swej delegacji, zażądał, aby Fede­
racja przeciwdziałała propagandzie an- 
tyniemieckiej w prasie całego świata. 
Federacja odmówiła wzięcia na siebie 
tej roli, a wówczas związek niemiecki 
wstrzymał wysłanie swej delegacji.

Na tle takiej sytuacji przy dyskusji

Nowa taryfa pocztowa 
i telegraficzna

Warszawa, i. 6. (Tel. wł.) Mini­
ster poczt i telegrafów ogłosił od dziś, 
tj- od 1 czerwca, nową taryfę pocztową, 
telegraficzną i telefoniczną.

Taryfa obniża niektóre opłaty za de­
pesze. Depesze pilna, za które dotych­
czas uiszczano opłatę trzykrotną, będą 
dwa razy droższe od zwykłych. Wpro- 
wądzonb też nowy rodzaj depesz gratu­
lacyjnych, gdzie opłata wynosi 1.25 zł 
za 15 wyrazów..

W telefonach przedłużono maksy­
malny czas dla rozmów z publicznych 
automatów do sześciu minut (zamiast 
dotychczasowych trzech) za 20 groszy. 
W rozmowach międzymiastowych 
wprowadzono t. zw. abonamenty tele­
foniczne, polegające na stałem dostar­
czaniu rozmów w określonej porze dnia. 
Nowa taryfa przewiduje również wśród 
abonamentów telefonicznych, sezono­
we — na okres trzymiesięczny i czaso­
we — na okres przynajmniej jednego 
miesiąca. Dla połączeń podmiejskich 
została wprowadzona ulgowa opłata w 
godzinach słabego ruchu, podobnie, 
jąk to istnieje w połączeniach między­
miastowych- . Kaucję, pobieraną przy 
wzywaniu do rozmównicy przez umyśl­
nego posłańca, zmniejszono do 5 zło­
tych.

W opłataeh pocztowych, poza zna- 
¡oem już obniżeniem ofrankowania li­
stów poleconych, pączek i druków han­
dlowych, obniżyło ministerstwo opłaty 
za składowe od paczek z 35 groszy na 
25 groszy dziennie. • (w)

Dzień urodzin Ojca św.
Rzym, 31. 5. (Tel. wł.) Z okazji 

76 rocznicy urodzin Papieża Piusa XI 
korpus dyplomatyczny złożył dziś Pa­
pieżowi życzenia.

Dyplomaci i wyżsi dostojnicy du­
chowni podpisywali swoje nazwiska 
wraz z życzeniami w specjalnej księ­
dze, wyłożonej w sali recepcyjpej.

Gwardja papieska paradowała w 
strojach galowych. Nad portalem pa­
łacu watykańskiego powiewa sztan­
dar papieski.
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nad sprawozdaniem sekretariatu gene­
ralnego zgłoszono kilka rezolucyj, wy­
powiadających się ną temat wolności 
prasy i wolności wykonywania zawodu 
dziennikarskiego. Dyskusja trwała trzy 
dni. Ostatecznie ustalono tekst rezolu-

Tekst „paktu czterech”
uległ nowym zmianom?

Poprawki zostały wprowadzone na żądanie Niemiec 
i Mussolinieyo

L o o d y n, 3t- 5. (PĄT.) Do Londynu 
nadeszła dziś wiadomość, że tekst przy­
szłego paktu czterech mocarstw, jąki u- 
jawnjopy został w londyńskiej prasie 
porannej, j-ąkehy miał ujec nowym 
zmianom.

Według tych wiadomości, art. 3. do­
tyczący fozbrojepia, został na żądanie 
Niemiec wogóle usunięty. Usunięcie to 
nastąpić miało wskutek porozumienia 
się kontrahentów, że kwestia rozbroje­
nia załatwipna będzie w konwencji roz­
brojeniowej, wskutek czego nie wyma­
ga poruszania w „pakcie czterech“. Na­
tomiast pa żądanie Mussoliniego wpro­
wadzony został dio projektu pąktu nowy 
artykuł, dotyczący rewizji traktatów, na

Lot kap. Karpińskiego do Australii
Trasa lotu wynosi 25 tys. kim.

Warszawa, 31. 5. (PAT.) Na ostat- 
niem posiedzeniu prezydium i zarządu 
głównego L- O. P. P. uchwalono objąć 
protektorat nad ząmierzonyńi prze? kpt. 
Karpińskiego lotem do Australii. Rezo­
lucję przyjęto jednomyślnie.

Kpt. Karpiński ma już za sobą wspa­
niałe loty, m. in. lpt dokoła Europy oraz 
lot ponad Małą Azją i częścią Afryki.

Obecna trąsa lotu kpt. Karpińskie­
go ciągnąć się będzie na przestrzeni 
25.000 kim- Od. Warszawy przez Kra­
ków, Konstantynopol. Bagdad, Buszyr, 
Karachi, Kalkutę, Rangoon. Sumatrę, 
Batawię, Saroleję do Portu Darwina w

Pod nadzorem niemieckiej 
„czerezwyczajki“

Paryż, 31. 5. (PAT.) Prasa podaje, 
że gen. Schleicher, b. premjer Rzeszy, z 
polecenia tajnej policji państwowej, bę­
dącej niemieckim Odpowiednikiem so­
wieckiej G. P. U., zmuszony został do 
zamieszkania w jednym z domów zdro­
wia, gdzie przebywa pod nadzorem 
władz państwowych.

cji, stwierdzającej, że Związek Prasy 
Niemieckiej przestał być organizacją 
ogólno - zawodową, a stał się partyjno- 
polityczną. Wobec tego narazie współ­
praca ze związkiem niemieckim stała 
się niemożliwa. Następnie wyrażono u- 
znanie dla działalności dawnych władz 
Związku Prasy Niemieckiej i przesiano 
wyrazy sympatii oraz zapewnienia 
czynnej pomocy dla członków tej orga­
nizacji, którzy po wydarzeniach poli­
tycznych w Niemczech nie mogą wyko­
nywać swego zawodu.

Najostrzej wobec dzisiejszego związ­
ku niemieckiego ustosunkowały się de­
legacje— francuska, angielska, belgij­
ska, duńska i holenderska.

Obrady kouiisyj toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych. (w)

mocy którego rewizja zostaje wyraźnie 
wymieniona jako postulat, mający być 
załatwiony na podstawie paktu Ligi Na­
rodów.

Koła rządowe Londynu twierdza, że 
zmiany te nie spowodują zwłoki w pa­
rafowaniu paktu, które ma nastąpić ju­
tro w Rzymie. W kolach tych odmawia­
ją jednak wyjaśnień co do-wiadomości, 

•że Francja, mimo parafowania paktu, 
, nip zgadza s-ię na jego podpisanie, do- 
’ póki stosunki jej z Włochami nie zosta­

ną uregulowane. Min. Sirnon. który 
miął.odjechać do Paryża i Genewy, od­
łożył swój wyjazd o dwa dńi, jakoby ze 
względów ną ważne pertraktacje, to­
czące się między Londynem i Waszyng­
tonem w sprawie długów wojennych.

Aust-rąlji Pin- Stamtąd do MeBburnu, 
Sydney i Brisbano.

Samolot, na którym kpt. Karpiński 
odbędzie swój lot, „R 23“, zaopatrzony 
jest w. silnik Wright-Skoda, przygoto­
wany przez zakłady Plagę i Laśkiewicz 
oraz zakłady Skody na GKęciu w War­
szawie.

Rząd francuski zachwiany
Pąryż. 31. 5. (Tel. wł.) Pozycja 

rządu Daladiera została w dniu dzi­
siejszym niespodziewanie zachwiana. 
Mianowicie w czasie dyskusji w komi­
sji sepatu, gdzie Daladier przedstawił 
rządowy projekt monopolu naftowe­
go, w czasie głosowania rząd uzyskał 
zaledwie jeden glos większości. Wy­
nik glosowania był żywo komentowa­
ny w kuluarach Izby.

Daladier przedstawi swój projekt 
Izbie na posiedzeniu nocpem, stawia­
jąc równocześnie kwestję zaufania,

Plaga lwów w Afryce
Londyn, 31. 5. (Tel. wł.) W ro­

ku bieżącym szczególnie daje się we

ce oraz w okolicach wschodniego wv 
brzeża plaga lwów. y*

Niezwykle napastliwie zachowuj» 
się lwy zwłaszcza we wschodniej 
części Afryki, na terytorjum dawnych 
kolonij niemieckich. Ostatnio w no. 
bliżu Daressalam lwy pożarły kilku 
nastu krajowców, którzy, napadnięci 
niespodziewanie przez większą grupo 
lwów, nie zdążyli się ukryć. 12 kra 
jowców zostało pożartych w oczach 
swych najbliższych. W jednym zaś 
wypadku lwy pożarły żonę i matkę 
w obecności męża i dzieci, które nie. 
tylko nie mogły uratować swej kar' 
micielki, ale ledwo same zdążyły ujść 
przed niebezpieczeństwem.

Krajowcy są narazie bezbronni i 
bezradni wobec tej strasznej plagi i 
zażądali pomocy od władz brytyjskich 
w Daressalam.

„Cyd“ dla młodzieży 
szkolnej

Celem uprzystępnienia przedsta- 
wień „Cyda“ ogółowi młodzieży szkol- 
nej, Teatr Nowy wystawia to wpsąniałe 
arcydzieło w piątek, 2 czerwca, na spe- 
cjalnem przedstawieniu o godz. 5 popoł. 
prźyczem w porozumieniu z Kurato- 
rjum ustalono ceny biletów na 50 gr, 75 
gr i i zł.

Wcześniejsze zgłoszenia gromad­
nych wycieczek przyjmuje sekretariat 
teatru.

Ujęcie sprawców 
zuchwałej kradzieży

Przed kilku dniami dopuszczono się 
zuchwałej kradzieży z włamaniem w 
mieśzkaniu p. Marji Malińskiej na Za­
wadach 28. Wszczęte natychmiast do­
chodzenia uwieńczone zostały pomyśl­
nym wynikiem, gdyż udało się ująć 
sprawców wspomnianej kradzieży w 
osobach niejakiego Karola Spartego i 
Feliksa Karolczaka, obu bez stałego 
mieszkania. Znaleziono też większą 
część skradzionych rzeczy, które ukryte 
były w schronie wojskowym na Gzekal- 
skie-m.

Brak jest jeszcze skradzionego ze­
garka, który wspomniani włamywacz« 
rzekomo sprzedali, (ki)

Fałszywe dwuzłotówki
Wczoraj zauważono fałszywe dwu­

złotówki ostatniej emisji.
Wielkością i zewnętrznym wyglą­

dem falsyfikaty niewiele się różnią od 
oryginałów. Zwłaszcza dobrze podro­
biona jest strona ze żniwdarką. Najważ­
niejsza różnica polega na gatunku me­
talu, wskutek czego fałszywe dwuzło­
tówki chwytają się tłusto, (kl)

RACZ BY TWOIM BYŁO CELEM BYĆ 
I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM.

Przepowiednia pogody na czwar­
tek: Wielkopolska i Pomorze: Naogot 
dość pogodnie i ciepło, miejscami ze 
skłonnością do burz. Słabe wiatry 
wschodnie.

K. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA 
(Ciąg dalszy)

43)
Doktor Edgar Waltham leży jeszcze 

przez chwilę bez ruchu. Nadsłuchuje 
uważnie. Potem podnosi się, przeciąga 
zcierpnięte członki i swobodnie, tak jak 
gdyby byl u siebie w domu, podchodzi 
do lustra. Odsuwa lekko szufladę. Pa­
trzy na fotografję Arthura Frankstein. 
Kładąc ją na dawne miejsce, wyciąga 
szczotkę. Czyści starannie ubranie/ u- 
suwając najmniejszy nawet pyłek. Za­
myka toaletę. Podchodzi do umieszczo­
nej w rogu pokoju umywalni. Przekrę­
ca kran z ciepłą wodą. Patrząc na pie­
niące się na rękach mydło, uśmiecha się 
z zadowoleniem-

— Tak y- szepce cicho do siebie — 
Arthur Frankstein mówi! prawdę. Zga­
dza się na wszystko.

— Lecz ja też miałem rację — koń­
czy w myśli, osuszając dłonie ręczni­
kiem.

Jeszcze raz ogląda Ubranie i pewnym

krokiem wychodzi na święcący pustką 
korytarz. Zielonkawy banknot zamyka 
milczeniem usta portjera, stojącego przy 
drzwiach, oddzielających palarnię od 
garderób. Jak najciszej usiądą na swo- 
jem poprzedniem miejscu. Siedzący o- 
bok staruszek obrzuca go pelnem obu­
rzenia spojrzeniem i znowu skupia u- 
wagę na sylwetce tańczącej Krystyny.

Po skończonym spektaklu doktór 
Edgar Waltham, siedząc w swem aucie, 
obserwuje uważnie wychodzących. Po 
krótkim czasie staruszek, jego młody 
towarzysz i Krystyna Alcarez wsiadają 
do oczekującego ich tuż przed wyjściem 
pojazdu. Nie starając się zupełnie o 
zachowanie ostrożności, jedzie tuż za 
nimi, w odległości ’ zaledwie paru me­
trów.

Stają prze-d jednym z barów na Pic- 
c-adilly. Dr. Waltham wymija spraw­
nie zatrzymujący się wóz i najkrótszą 
drogą wraca pod zapamiętany lokal. — 
Stojąca tuż przy chodniku wykwintna 
limuzyna wskazuje wyraźnie na to, że 
jej pasażerowie nie zmienili swego pier­
wotnego zamiaru Dr. Waltham spo­
gląda na zegarók. Pozostaje mu do dy­
spozycji conajmniej pół godziny czasu. 
Szybko msza w drogę.

Zatrzyma! się dopiero przed redak­
cją jednego z wielkich magazynów. Pra­
cował w niej jego przyjaciel jeszcze z

lat szkolnych. Nie widzieli się co praw­
da parę lat, lecz to niczemu nie prze­
szkadzało. Po kilku słowach powitania 
dr. Waltham przystąpił odrazu do rze­
czy.

— Słuchaj przyjacielu. Potrzeba ml 
natychmiast kilku sensacyjnych zdjęć. 
Format 9 x t2 lub 12 x 18 obojętne. Tak 
15 dó 20 sztuk.

— Jakich zdjęć?
— Sensacyjnych. Na przykład foto- 

grafje tajnych dokumentów, planów lub 
coś w tym rodzaju. Lecz wierz mi, nie 
mam czasu. Go najwyżej dwie minuty.

— Zrobione. Redaktor znikł po­
śpiesznie w drzwiach, prowadzących do 
archiwum. Za kilka sekund pojawił się 
z powrotem ze sporą paczką zdjęć w rę­
ku. Dr. Waltham, nie namyślając się 
długo, wybrał kilka sztuk, a chowając 
je do kieszeni, żegnał się, dziękując za 
przysługę.

W następnych sekundach naciskał 
już pedał stojącego na biegu wozu.

Apartamenty w Hotelu Imperjąl 
na pięrwszem piętrze można było do­
stać jedynie po uprzedniem dwndzie- 
stoczterogódzinnem zamówieniu. Dy­
rekcja od tej reguły nie odstępowała 
prawię, że nigdy. Tłumaczenia i sta­
rania doktora Waltham natrafiały na 
twardą ścianę sprzeciwu- Zrezygno­
wał zatem wkrótce biorąc pokój na

giem piętrze, znajdujący się nad 
rtamentami Nr. 3. Zapłacił zgory 
sę, za którą w innym hotelu moz- 
y wynająć dwadzieścia pokojow i 
tracąc czasu udał się windą na 

j w towarzystwie iiftboya. 
Służącego odesłał z powrotem, za" 
viając go na później.
Zamknął starannie drzwi. Niei wy- 
¡ująć klucza z zamku zawiesił n 

\ swój szalik. Oglądnął 
łacje boczne, upewniając się, cz) 
na z nich jakiegoś wyjścia, 
/tworzył okno. Wychylając ? 
ie obserwował uważnie s.troIB* 
,nę oraz okna znajdujące się P 
;ciwnej stronie.
Sdjął płaszcz i bluzkę, zostając tylW 
liekrępującym ruchy sweat-rze. Jr 
dczki schował do kieszeni. Zapuści 
ę. Zaciskając palce na występie tra­
fi, przerzucił ciało przez parapet 
•ilę nogi zawisły w próżni- nę 
rytaj-ą się kurczowo krawędzi
Teraz stopy oddalone są od 

nad dolnem oknem najwyżejl 0
do dwunastu centymetrów. W *;• 

palcach ciało, w pewnym m.ff?Tl,oaka 
zeza uchwyt. Stopy chwytają wą 
ńerzehnię wątłego występu- r 
nek sekundy rozkołysane ci,ał0. 
unięciem w czarna otc-h’an p<w
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Rada miejska czci pamięć zmarłych obywateli
Hołd dla śp. Jana Cynki I śp. Jarosława Leitgebra - Przemówienia przewodniczące­

go — Obniżenie budżetu na rok 1933-34 — Kupno browaru Huggera
Mimo panującej niepodzielnie wio- J wił do stojących w skupieniu radnych

przewodniczący proi. Paczkowski, od­
dając hołd wielkim obywatelom nasze­
go ipiasta, śp. Cynce i śp. Lęitgębrowi.

ęuy i zbliżających się wakacyj lętnich 
należało wczorajsze posiedzenie Rady 
miejskiej do rzędu ciekawszych.

Po załatwieniu formalności przernó- i
pamięci radcy magistratu m. Poznania śp. Jatut Cynki eseść

Panie Radne! Panowie Radni!
Oto znowu śmierć żoiwowała wśród

zbliżonego do nas obywatelstwa miasta 
naszego.

Pośród przerzedzonych szeregów na­
szego magistratu opustoszało znowu 
jedno krzesło. Zmarł radca magistratu 
Jan Cynka.

W pierwszych chwilach niepodległo­
ści naszej wybrała go pierwsza polska 
Rada miejska w roku 1919 niepłatnym 
członkiem magistratu i dwa razy pono­
wiliśmy ten wybór.

śp. Jan Cynka był kupcem z zawo­
du. becz ten kupiec, ten człowiek cyfry 
i miary, piastował w sobie drugą oso­
bowość, która go porywała i podnosiła 
w niematerialne sfery sztuki, którą ko- 
ehął całą duszą. Od młodości, jak tylko 
mógł, służył sztuce, szczególnie przez 
popieranie sztuki teatralnej. Przed na­
staniem niepodległości współpracował 
prżedewszystkiem we wszelkich przed­
sięwzięciach i organizacjach, popiera­
jących ówczesny nasz skromny przyby­
tek „Teatru Polskiego".

To też, gdy wstąpił do magistratu 
naszego, niemal automatycznie . przy- 
padł temu kupcowi i miłośnikowi sztu­
ki i teatru decemat teatrów miejskich. 
Cto podjął się brudu podstawowego ich 
zorganizowania, które przeprowadził 
niezwykle sprawnie, pełen wprost mło­
dzieńczego zapału. Były lata wielkiego 
rozkwitu, powodzenia, triumfów. Tea­
try nasze stawały się wzorem dla całej 
Polski, a nawet przedmiotem zazdrości. 
Śp. Zmarły promieniał. Lecz dobre cza­
sy minęły. Nadeszły lata gorsze i coraz 
gorsze, kryzysów*« łata, pełne zawodów. 
Śp. Zmarły nie po-dddął się trudno­
ściom, nie rezygnował. Zorjentowal się 
W nowej'-sytuacji, nastawił się na prze­
trwanie, ratując z dawnej świetności 
teatralnej miejska orkiestrę symfonicz­
ną i organizując jej koncerty, dając 
chleb chociaż tylko części dawnych 
pracowników naszych na owej placów­
ce kulturalnej.

Przez te długie lata pracował śp. 
Zmarły dla miasta naszego zppęlnie 
bezinteresownie, zapłatą mu była jedy­
nie świadomość spełniania szczytnego 
obowiązku obywatelskiego. Pracował z 
gorejącem umiłowaniem sprawy, tak 
jakby to była jego sprawa osobista.' Nie 
ominęły go nieraz przykrości, na jakie 
każdy pracownik na niwie publicznej 
jest narażony, lecz przykrościami temi

ten zrównoważony realista i idealista 
w jednej osobie, nigdy się nie zrażał.

Nie zapotnipajihy mu, nie zapomni­
my mu nigdy, że z dpi swojego żywota 
rodzinnie, d-osłpwnio kilka godzin pra­

cy składał na ołtarzu służby naszemu 
miastu. A że tych lat służby było nie­
mal piętnaście, więc — by cyframi mó­
wić — owyobgodzin ofiary i pracy by­
ły tysiące, niemal dziesiątki tysięcy.

Zą to, że służył miastu swojemu i na­
szemu przez lat tyle bezinteresownie, a 
wiernie i sumiennie, za to ofiarne po­
święcanie się aż do ostatniej swej chwi­
li, za to pąmięci Jego, pamięci radcy 
magistratu miasta Poznania Jana Cynki 
cześć!

Cseść pamięci patrjoty śp. Jarosława Leigeftra
Jeszcze jedno nazwisko winno za­

brzmieć dziśiaj w tej sali w żalobnem 
wspomnieniii, chociaż z organami mia­
sta bezpośrednio złączone nie było.

Zmarł śp. Jarosław Leitgeber. Do­
kona! pracowitego żywota, przesycone­
go wprost benedyktyńskim mozołem, 
przeżywszy lat 84.

Była to postać w mieście naszem ty­
powa, starszym i młodszym pokole­
niom ogólnie znąna i sząpowaiia po­
wszechnie. Tak samo, jak ten. któremu 
.poświęciliśmy codiopiero poprzednie 
wspomnienie pośmiertne, był śp. Jaro­
sław Łeitgeber kupcem z zawodu i rów­
nocześnie pracownikiem na niwie kul­
turalnej. Przez całe długie życie swoje 
służył kśiążce polskiej. Służył jej jako 
księgarz - kupiec, jąko wydawcą-pfópa- 
gątor, jako pisarz - twórcą. A książce 
polskiej służąc, służył — mianowicie za

RECENZJE KINOWE
Kina „Słońca“ wyświetla film pod tyt. 

„Śpiewak nieznany“. Film posiada pew­
nego rodzaju sensacyjną intrygę, zresztą 
usuniętą na plan drugi przez treść mu­
zyczną, która gra tu główną rolę. Zna­
komity tenor został przed dziesięciu lątv 
Podstępnie wrzucony do morza przez swe­
go rywala. W zamachu tym w cudowny 
sposób ocalał, ale stracił pamięć. Tenora 
odnajduję w Rosji pewien poczciwy spry- 
c>arz. który zostaje menażerem Niezna­
nego Śpiewaka, śpiewak robi kolosalne 
wrażenie w Paryżu. W końcu odnajduje 
swego zabójcę i swą żonę. Film jest do- 
nr?e udźwiękowiony i ma bardzo dużo 
sądnych melodyj, śpiewanych przez zna­
komitego tenora, Łucjana Muratora. — 
Amatorzy śpiewu posłuchają go chętnie, 
nadprogram — kronika Pata. (ver.)

Zamknięcie sezonu 
W Teatrze Wielkim .

Wczorajszem przedstawieniem ope­
retki „Szczęśliwej podróży!“ Teatr 
Wielki zamknął swe podwoje na okres 
wakacyjny.

Jak na wzsystkicb przedstawieniach, 
tak i wczoraj publiczność z zapałem 
Przyjmowała operetkę, która dzięki po- 
rnysowej. pełnej temperamentu reży- 
terji Witolda Zdzitowieckiego porywa 
i świetnie bawi widzów. Było wiec du­
żo sympatycznych owacyj, dużo braw i 
awiatów. Publiczność z żalem żegnała 
się ze swymi ulubieńcami. Szczególnie 
serdecznie żegnano p, W. Zdzitowieo- 
Ktego. który w czasie sześćiotygodnio- 
Wej gościny poznańskiej zdobył sobie

niemi przedsiębiorstw, co załagodziło­
by natychmiast niepokojący stań bezro­
bocia w mieście oraz w okolicy i ulży­
łoby doli robotniczej. .

Transakcja nie wywołała w radzie 
miejskiej zasadniczych sprzeciwów. 
Mimo to decyzję postanowiono odro­
czyć do następnego posiedzenia celem 
zebrania przez komisję miejską jeszcze 
pewnych danych cyfrowych.

Na tern posiedzenie zamknięto.

czasów zaborczych — oświacie narodo­
wej,, szczególnie oświacie wśród) ludu i 
ipłodzieży, tej oświacie, która ratowała 
ducha polskiego od zagłady.

Jako pisarz - naukowiec stw-orzył ł Hippika 
przed niedawnym jeszcze czasem dzieło I w xOzegrałl0B1 
obrazujące wyczerpująco historię ku- - 
piectwa polskiego na ziemiach zachod­
nich. Gdybyśmy nie przerwali wydzie­
lania nagrody historycznej miasta _ Po­
znania, niechybnie śp. Jarosław Leitge- 
ber byłby jednym z najpoważniejszych 
kandydatów do tejże nagrody na pod­
stawie owego dzieła, łącznie z cało­
kształtem swej działalności pisarskiej, 
trwającej przeszło połowę wieku, i stał­
by się był może laureatem swojego mia­
sta rodzinnego.

Pamięci Jarosława Leitgebra, nie­
zmordowanego pracownika - patrjoty 
cześć!

Porządek obrad
W skupieniu przystąpiła. Rada 

miejska do porządku obrad.
Z powodu nięprzyjęcia wyboru 

członka rady K. K. O. miasta Pozna­
nia przez p. radcę Plucińskiego wy­
brała Rada miejską, z ramienia magi­
stratu obok p. radcy Zaleskiego p. 
radcę Rugego.

Do miejskiej rądy szkolnej wy­
brano członkami pp.: radcę Kłosa, 
kś-ópraŁ Prądjyń^kiego,/-dr, Gross, 
mannównę, Smoczyńską j Sobolew» 
skiego, a zastępcami pp. prof- deksę- 
Bykowskiego, Tylczyńskiego, Filipow­
skiego, posła Piestrzyńskiego i Liberę.

Następnie uchwalono zaopatrzenie 
emerytalne dla port jera, s^pitąla miej­
skiego Gaiki, zaopatrzenie wdowie i 
sieroce dla pędlowej Kirschcwej oraz 
rentę inwaiłcką dla robotńjka Ga­
lasa.

Zmniejszenie budżetu
Na skutek zarządzenia władz nad­

zorczych Magistrat i Rada miejską 
przystąpić musjaly do obniżenia pre­
liminarza budżetowego na rok 1933-34. 
Ogólna obniżka wynieść miała 
i 456 55« zł. Województwo zmniejszy­
ło o taką sumę wpływy podatkowe 
i zażądało odpowiedniego obniżenia 
preliminowanych wydatków. W wy­
niku długotrwałej pracy Magistratu i 
Rady miejskiej obniżono wydatki w 
następujących działach administracji 
ogólnej: przedsiębiorstwa komunalne 
<2 000 zł; spłata długów 236 000 zł; 
drogi i place 30 000 zl; rozbudowa 
miasta 4 000 zł; oświata 47 000 zi; kul­
tura i sztuka 34 000 zł (przyczem Tea­
trowi Polskiemu zmniejszono sub­
wencję o 15 000 zł a Teatrowi Nowemu 
o 8 500 zł); drogi publiczne 54 000 Go­
łych itd.

W dziale opieki społecznej wzro­
sły wydatki wskutek wstawienia su­
my 180 000 zł na fundusz pracy o 
139 000 zł.

całkowitą sympatję i uznanie nietylko ja 
ko reżyser, lecz również jako aktor, wy­
konawca głównych ról operetkowych. 
W otsatnich przedstawieniach główną 
rolę kobiecą w operetce „Szczęśliwej 
podróży", mianowicie rolę Mary Wol­
skiej, grała p. Helena Majchrzaikówna, 
artystka, znana u nas z występów w la­
tach poprzednich, a ostatnio Primadon­
na teatrów łódzkich. W roli tej p. Maj- 
chrzakówna zdobywała sobie zasłużone 
oklaski.

Wczorajsze przedstawienie, ostatnie 
w tym sezonie, przeznaczone było dla 
Czytelników „Kurjera Poznańskiego". 
Bardzo lięznie wypełniona widownia 
jest najlepszym dowodem jego poczyt- 
nóści, a także celowości udostępniania 
szerokim rzeszom naszych Czytelników 
dobrych i miłych rózrywsk. ¡t. k.)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ‘ „Radjo a dziecko“. Pierwsze po­
siedzenie sekcji pedagogiczno - oświato­
wej Koła Rodzicielskiego przy gimn. im- 
Król. Jadwigi odbędzie się dziś, we czwar­
tek, o godz. 18 w świetlicy szkolnej. Re; 
ferat na temat „Radjo a dziecko“ wygłosi 
p. red. Kędzierski. Wszystkich rodziców 
i sympatyków zaprasza Zarząd.

SPORT
, , wczoraj na torze w
kd- | Epsotn derby angielskiem pierwsze miej­

sce zajął ogólny faworyt Hyperion. błjąc 
King Salmona i Statesrnana oraz szereg 
innych koni.

Piłka nożna
Monachium i Glasgow Rangers 2:1

(1:1). Niespodziewana i niesłuszna Prze­
grana mistrza Szkocji, który miał, zwła­
szcza w drugiej części gry, przewagę.

Razem wynoszą obniżki 483 466 zl.
Pozostałą oszczędność w wyso­

kości około miljona złotych zamierza 
miasto osięgnąć przez zwiększenie 
dochodów w przedsiębiorstwach miej­
skich, jak elektrownia, gazownia, 
rzeźnia, przeładownia, spalarnia i t. d. 
Zwiększeni© dochodu nastąpi przez 
odpisanie sum przeznaczonych na 
fundusz odnowienia budynków.

Sprawę redukcji budżetu referował 
radca W y b i e r a 1 s k i. Ze sprzeciwa­
mi wystąpili przedstawiciele „sanacji" 
i komunistów. Na obiekcje ich odpo­
wiedział p. prezydent’ Ratajski, 
wskazując na wymogi ustawy, które 
zmuszają miasto do łożenia na Fundusz 
Pracy i które ustalają sposób jego zuży­
cia. Pręą. Ratajski podkreślił również 
z naciskiem, że mimo zmniejszenia 
wpływów podatkowych o połowę w sto­
sunku do czasów dobrej -koniunktury, 
miasto nie zmniejszyło swojch dótącyj 
pa opiekę społeczna-

Sprawa nabycia browaru 
Huggera

Następnie omąwiapo sprawę sprze­
daży względnie nabycia różnych nieru­
chomości. W drodze wyjątku nie u- 
chwaiono tajności dla rozważania tych 
spraw.

Najwięcej zainteresowania wywołała 
sprawa nabycia nieruchomości przy ul. 
Śniadeckich i przy Parku Wilsona, 
mianowicie browaru Huggera. Sprawę 
tę’ referował radny Tylczyński. 
Wskazał on na to, że rzeczoznawcy osza­
cowali wartość nieruchomości na około 
3.000.00 zł, tymczasem dziś cenę kupna 
ustalono na 1.800.000 zł. Miasto jest 
wybitnie zainteresowane w tej trans­
akcji. gdyż na Browarze Huggera ciężą 
zobowiązania wobec miasta, względnie 
Kom. Kasy Oszczędności na sumę około 
800.000 zł. Chodzi więc o zabezpiecze­
nie tych preteujsyj.

Pozatem panuje ogólna opinja, że 
miasto powinno nabyć tę nieruchomość 
dla koniecznego powiększenia i uzupeł­
nienia Parku Wilsona, który jest za 
szczupły dla wzrastających potrzeb zdro­
wotnych miasta. Wchodzą tu również 
w grę względy komunikacyjne oraz 
sprawa dalszej regulacji miasta.

Warunki kupna są korzystne, gdyż 
miasto zapłaciłoby gotówką około 200 
tys. zł, przyczem pieniądze te uzyskane 
byłyby nie z normalnych pozycyj bud­
żetowych, ale ze sprzedaży gruntów 
miejskich na przedmieściach. Właści­
wie więc całą operację sprowadzałoby 
się do pewnego obrotu gruntami.

Budynki Huggera przeznaczone były­
by przeważnie pa cele wychowania fi 
zyczengo, przyczem projektuje się zało­
żeni© tam pływalni, której brak daje 
się poważnie odczuwać.

W dyskusji wskazano również na to, 
że transakcja ta umożliwi uruchomie­
nie zakładów Huggera 1 związanych z

Tennis
Mistrzostwa Francji przyniosły da­

lej następujące wyniki; podwójna pa­
nów: Perry, Hughes i Quist, McCrath 6:2, 
6:4, 2:6, 7:5. Mieszana (półfinały): Scri- 
ven, Crawford i James, Lee 6:4, 6:2; Nu- 
thall, Perry i Ryan, Farquharson 4:6, 6:4, 
6:0. Pojedyncza pań: Wittingstall i In­
gram 7:5, 6:4; Rosambert i Aussem 6:3, 
1:6, 6:4; Mathieu i Riboli 6:4, 6:2; Henro- 
tin i Golding 7:5. 6:2; Jacobs i Stammers 
6:3, 3:6, 6:4. Panowie: Satoh i Pun- 
csc 6:3, 6:2, 6:4; Bernard i Nunoi 6:2, 6:4, 
6:3; Robbins i George 6:0. 8:6, 3:6, 3:6. 6:3; 
Merlin (Fr.) i Lacroix (Belg.) 3:6, 6:0, 6:4, 
5:7. 6:2; Brugnon i Aslangul 6:3, 7:5, 6:2; 
Prenn i Gentien 9:7, 4:6. 7:5. 6:2; Shields 
i Kehrling 2:6, 5:7, 6:4, 6:2, 7:5; Malecek 
i Rogers 8:6, 8:6 6:4; Lee i Fisher (Szwaj) 
3:6, 4:6 6:1. 6:4. 6:3; Boussus i Condon 
(Pol. Air.) 6:2, 6.2, 6:4; R. Menzel (Czech) 
i de Ostiani (Wł.) 7:5, 8:6, 6:4; Itoh (Jap.) 
i Guillemot (Fr.) 5:7, 6:3, 6:3. 6:3; Craw­
ford i Miki (Jap ) 2:6. 6:3. 10:8. 6:4; 
chet i Ndvotny 7:5, 6:1, 3:6, 6:4; Cochet i 
Papillon 6:0, 7:5. 6:2. Z Polaków Hebda 
przegrał z przeciętnym Wildem (Ang) 
nadspodziewanie łatwo 6:3. 6:3, 6:4.

We środę w dalzsym ciągu turnieju 
w fjriale gry mieszanej para Scriven i 
Crawford pokonała parę angielską Nut- 
hall i Perry 6:2, 6:3 W czwartem kole 
gier po.jedyńczych panów wyniki były 
następujące: de Stefani i Brugnon 6:4, 
6:3, 6:2; Robbins i Merlin 8:6. 6:2, 10:8; 
Perry i Rimet 6:3, 6:3, 6:3; Boussus i 
Shields 6:3, 6:2. 2:6, 6:4; R. Menzel i Wil­
de 6:3, 6:1, 6:4. U pań Mathieu pokonała 
Soutchik 6:3, 6:2,

KALENDARZYK
Czwartek, 1 czerwca 1933.

Słońce: wschód 3,36; — zachód 20,04; —* 
długość dnia 16 godz 28 min.

Kai. rzk.: Jąkób B„ Nikodem M.; jutro 
Krazm M.

Kąl, slow.: Świętopełk; jutro Ratysław.

Zebrania
Dziś o 1630 Sodalicja II Pań Miejskich 

pod wezw. Królowej Korony Pol­
skiej w Domu Kat na Św. Marci­
nie nr. 8;

o 20 Tow. Uczniów Handlowych w Do­
mu Kupiectwa ul. Zwierzyniecka 12; 

o 20 Tow. Miłośników Fotografji w
ognisku ul. Libelta 14; 

o 20 Tow. Przem. „Dźwignia“ (Św. Ła­
zarz) w rest. ul. Marsz Focha 62; 

o 20 Koło Medyków Stud, U. P. w sali
Śniadeckich Coli. Medieum;

Jutro o 18 Tow. Ogródków Działkowych 
im. J. Chociszewskiego w pawilonie 
kolonji;

o 20 Tow. b. żołnierzy 14 p. a. 1. Wlkp. 
w świetlicy ul. Solna 4;

o 20 Stów. Porządku Publicznego (Św. 
Łazarz - Jeżyce) u p. Jaszyka, ulica 
Kraszewskiego 16;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Heleny z Kozlowiczów Siudowej 

o godz. 14,30 z kapl. cment. na Je­
życach. — Śp. Janusza Adamskiego o 
godz. 16,30 z kapl. Św. Józefa. — 
Śp. Jadwigi Hęrmanowiczówny o go­
dzinie 18 eksportacja z kapl. Wały 
Jana III na dworzec.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Tak. a nie inaczej“ 

występ Mariusza Maszyńskiego.
Teatr Nowy: Dziś — „Cyd“.
Komedja Muzyczna: Dziś — „Młodość 

szumi“; występ Smosarekiej i Daszyń­skiego,
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Góra wapienna zasypała łożysko rzeki
Okolicnne pola zalane — Akcją rałimkitwą prowadzi 

200 ludzi
Berlin, 31. 5. (PAT.) W miejsco­

wości Eiserfurth w pobliżu Dessau obe­
rwał się stok gór wapiennych, zasypu­
jąc łożysko rzeki Sali. W stoiku utwo­
rzyła się wyrwa głębokości 100 mtr. 
Wskutek zasypania łożyska poziom wo­
dy w rzece podniósł się o 1 mtr.. żale 
wając okoliczne pola. Rzeka płynie wą 
ską odnogą.

W kraju i w świecie
-- Wkrótce wydana zostanie nowa 

serja, złożona z 18 znaczków poczto­
wych watykańskich. Winiety, zdo­
biące znaczki, są. dziełem rytownika 
papieskiego prof. Federici‘ego.

— Do Warszawy przybył Jan Kie- 
pnra. Artysta zabawi w Polsce około 
3 tygodnie. W tym czasie, zgodnie 
ze ślubem, złożonym w czasie choroby 
przed 2 laty. Kiepura śpiewać będzie 
na chórze w klasztorze jasnogórskim

— Biskupem sufraganem w Piń­
sku na Polesiu mianowany zostanie 
ks. prałat Niemira, proboszcz kościoła 
Augustynów w Warszawie.

— Marszałek Raczkiewicz wyjeż­
dża 6 czerwca do Ameryki południo­
wej, do tamtejszych kolonij polskich.

— W Warszawie odbyło się do­
roczne walne zebranie Związku kino­
teatrów świetlnych na terenie Rzplitej. 
Postanowiono podjąć starania o obni­
żenie podatku widowiskowego. Poza 
tern omawiano sprawę bojkotu filmów 
niemieckich i podkreślono solidarność 
właścicieli kin z tem hasłem.

złoczyńca 
morderca 
pechowy żołnierz 
buchalter 
kobieta upadła 
bezdomna matka

kiedy otrzyma nagle MILTON DOLARÓW
ujrzycie już jutro t. j. w piątek w kinie 

„Apollo“ w rewelacyjnym filmie 
LUBITSCHA

15
z udziałem

najpopularniejszych 
„gwiazd“ Hollywoodu

nr 10154

Z TEATRU
„Wesoły odjazd“

Rewja w Teatrze Wielkim.
W piątek o godz. 8 wiecz. żegnać nas 

będą artyści Teatru Wielkiego rewją w 
18 odsłonach pióra Hemara, Tuwima, 
Rychtera. Sendacza i in. Będzie to nie­
odwołalnie ostatnie przedstawienie w 
bieżącym sezonie naszych sympatycz­
nych i zasłużonych artystów, którzy ba­
wili przez cały sezon publiczność po­
znańską. Ceny biletów normalne.

ciu stoku górskiego przez ulewne de­
szcze, jakie padały w ciągu ostatnich 
kilku dni. Akcję ratunkową rozpoczę­
to 200 ludzi. Dotychczas nie wiadomo, 
czy są ofiary w ludziach Na miejsce 
wypadku przybył namiestnik Rzeszy.

KINO „METROPOLIS“
Od czwartku, 1 czerwca 1933 r. potężny dramat sensacyjny z życia przestępców 

pod tyt.„NOC w CHICAGO“
Mae Clarke — Lew Ayres — Borys Karloff — George Raft 

Świat ludzi, którzy igrają z życiem!
Ceny mie'sc od 45 groszy i nr 10 155 Ceoy mie'sc od 45 groszy i
W nadprogramie« rewelacyjny film muzyczny „Uweitura z opery „Oberon”

Od 1 neiwia 1933 1. tjlki dwa seanse dziennie o godzina 0.3018.30

Z Teatru Polskiego
Repertuar do końca tygodnia wypeł­

ni doskonała komedja „Tak, a nie ina­
czej“ z gościnnym występem ulubieńca 
stolicy Marjusza Maszyńskiego.

Z Teatru Nowego
Dziś „Cyd“, wspaniałe arcydzieło 

P. Corneille‘a, w genjalnem tłumacze­
niu St. Wyspiańskiego i w znakomitej 
obsadzie z p. Haliną Cieszkowską i 
p Wł. Brackim w rolach głównych. — 
W piątek wieczorem teatr nieczynny 
z powodu próby generalnej ze sztuki 
„Mam lat 26“.

Z Komedji Muzycznej
Dziś nieodwołalnie ostatni występ 

p. Jadwigi Smosarskiej i p. St. Da- 
czvńskiego w pełnej humoru komedji 
„Młodość szumi“. Niesłychanie niskie 
ceny (1 zł, 1,50 i 2 zł) umożliwią każ­
demu wzięce udziału.

Roztargniony
Żona profesora: — wyobraź sobie, nasza 

Anna spadla ze schodów i złamała sobie 
rękę.

Profosor: — Powiedz jej, że jeżeli poła­
mie więcej rzeczy, wymówi się jej od 
pierwszego.

KRONIKA GOSPODARCZA
Zamówienia sowieckie na wyroby 

hutnicze podzielono pomiędzy po­
szczególne huty w sposób następują­
cy: Katowicka huta oraz huty Kró­
lewska i Laura 60 tys. ton, huta Po­
koju 50 tys. ton. Bankowa 30 do 40 tys. 
ton i Zakłady Modrzejewskie 10 tys. 
ton. Część zamówień zostanie sfinan­
sowana w kraju, (w) ,

Zgromadzenie akcjonariuszy Za­
kładów Lilpopa postanowiło wypłacić 
dywidendę w wysokości 10 proc, (w)

Minister skarbu udzielił zezwole­
nia następującym instytucjom na do­
konywanie konwersji zaległości od

Ucieczka z więzienia
L a n s i n g, (Stan Kanzas), 31. 5. (P. 

A T) Z tutejszego więzienia stanowe­
go zbiegło 11 niebezpiecznych prze­
stępców Jako zakładników uprowadzi­
li oni 2 córki i sparaliżowaną żonę na­
czelnika więzienia oraz 2 dozorców. 
Ucieczka nastąpiła podczas gry w pił­
kę nożną na podwórzu więziennem 
W pościgu biorą udział samoloty woj­
skowe.

pożyczek długoterminowych: wszyst­
kim bankom państwowym, Poznań­
skiemu Ziemstwu Kredytowemu, Ko­
munalnemu Bankowi Kredytowemu 
w Poznaniu, Lwowie, Piotrkowie i 
Lublinie, Polskiemu Tow. Kredytowe­
mu Miejskiemu w Poznaniu oraz To­
warzystwu Kredytowemu w Kaliszu.

(z) Assicurazioni Generali w roku 1932.
Niedawno temu odbyło się tegoroczne zwy­
czajne zebranie Towarzystwa na którem 
został zatwierdzony bilans 101-go roku 
działalności tej instytucji W przemówie­
niu prezydenta można było jednak, pomi­
mo ciężkiej obecnej sytuacjn. zauważyć 
przebłysk ostrożnego optymizmu Bilans 
Towarzystwa przedstawia obraz jaknaj- 
większej ostrożności w bilansowaniu i pro­
wadzeniu interesów. Fundusze gwaran­
cyjne powiększyły się o 152 miliony li­
rów i wynoszą obecnie okrągło L.
1 623 182 000,— Z tego ulokowanych jest
w nieruchomościach L 33? 764 000.— a
więc o 43 miliony więcej niż w roku u-
biegłym W Polsce posiada Towarzystwo
5 nieruchomości ogólnej wartości
5 419 598,27, a mianowicie w Warszawie.
Lwowie i Katowicach. Stan papierów 
wartościowych wynosi L 1007 294 000,—
(w roku ubiegłym 912 625 000,—). Ponadto
podwyższono do L. 35 938 000.— rezerwy na
straty kursowe na papierach wartościo­
wych, które to rezerwy w roku ubiegłym
wynosiły tylko L. 7621 000,—. Nadzwyczaj­
na rezerwa została podwyższona o L. 
5 000 000— i wynosi obecnie L. 50 000 000,—
Podwyższenie to zasługuje tembardziej na
uwagę, że zbiór składek z powodu stosun­
ków gospodarczych nie wykazał powięk­
szenia Stan ubezpieczonych kapitałów
w dziale życiowym wynosi L. 5 912 150 000,
technicznych rezerw L. 240 959 000.—. a
więc daje się zauważyć wzrost tych ostat­
nich w porównaniu z rokiem ubiegłym o 
116 milionów lirów Wypłacone szkodv w 
działach rzeczowych wynoszą Ł 63 093 000, 
zaś w dziale życiowym L 120 751 000,— 
(łącznie z wykupami), które to kwoty do­
dane do ogólnej sumy, wypłaconej przez 
Towarzystwo tytułem odszkodowań od 
czasu jego założenia, tworzą poważną po­
zycję w wysokości L. 9 430 400 000— Dy­
widenda wynosi, jak i w roku ubiegłym, 
L 175,— od akcji.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 31. 5. 1933 r.

Dewizy:
trans. sprzed

Belg ja 124,30 124,61
Holandja 359,10 359,90
Londyn 29,86 30,00
N Jork czek 7,42 7,46
N. Jork kabel 7,43 7,47
Paryż 35,10 35,19
Szwajcarja 172,30 172,73
Włochy 46,40 46,63
Berlin 207.25

kup.'
123 99 
358 10 

29,70
7.38
7.39

35 01
171 87
46/17

Tendencja przeważnie słabsza.
Papiery wartościowe i obLgacje:

3% poż. bud. ...... 38,50— 3825
4% poż inwest. ser. . . . 107,00 
6% poż dolarowa .... 48,25
4% poż premj. dolarowa . 4950
7% poż. stabiliz................... 49.00 — 48X9

10% poż. kolejowa .... 101,00
Tendencja przeważnie słabsza.

Akcie w złotych:
Bank Polski......................... 73,50— 73 00

Tendencja słabsza. ’ u

PŁODY ROIMGZE
B e r I i n, 31 5. 1933 r. 

Zboża i nasiona oleiste za i 000 kg
reszta za 100 kg

Pszenica marchijska . . 193,00—195,00 
Tendencja spokojna.

Żyto march . . . . , 153,00—155,00
Tendencja stała

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy . , , . 164,00—174,00
Tendenja cicha.

Owies march . . * 1 , 133,00-137,00 
Tendencja stała.

Mąka pszenna . 1 » 23,00— 27,25
Tendencja spokojna.

Maka żytnia * , 2085,— 22,85
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne . , , 8,80— 9,00
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie . » , 9,00- 9,20
Tendencia spokojna.

Groch Victoria . , , 22,00— 27,00
Groch drobny jadalny . , . 19.00— 21,00
Groch oastewny . . , , , 13,00— 15,00
Peluszka 12,25— 14,00
Bób 12,00- 14.00
Wyka................... » i » 12,00- 14,00
Łubin niebieski . » , , , 9,40- 10.25
Lubin żółty . . > ■ t » 12,00— 13,00
Seradela nowa s , » > » 16,50— 18.00
Kuchy Imane.....................10,60- 10,70
Kuchy z orzecha ziemnego 10,70 
Kuchy mielone (mączka) 11.30
Wytłoki suche . 8,50
Śrót Sova ekstrahowany 46%

loco Hamburg ..... 9,00— 9,15
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin . . 10.00
Płatki Ziemniaczane . . . 13,10—13,20

Ogólna tendencja spokojna.

Telegramy niedoręczone
zalegające w Urzędzie Tełef.-Telegraficz­
nym ul. Pocztowa nr. 6, I. piętro, pokój 
123. Telefon 57-00.

1) Łódź — Aniela Swinarska, Sienkie­
wicza.

2) Chodorów — Edward Rybak, Strze­
lecka 14. m. 3.

3) Gdynia — Srawski. Grobla 24.
4) Lwów — Marja Semków. Śniadec­

kich 15.

RACZ BY TWOIM BYŁO CELEM BYĆ 
I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM.

Za ogłoszenia i reklamy odpo. 
wiada administracja w osobie Antoniego

E SPRZEDAŻE

Limuzyna
elegancka okazyjnie. Telefon 
18-64. zdg 30 142

5-pokojowe ] Dziewczyna
'mieszkanie, słoneczne, komfort»-’poszukuje oos"dy za nisWęw 
Iwe. ul. Slowacikiiego 22 n gosp»- na«frod«zen:en’ — Oferty Kurier 
|darza, zd-r 30 660 Poza, zdg 29 908 _____-

We wtorek, 30 maja 1933 r. o godz. 20 zasnęła w Bogn po długich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, ś. p.

Jadwiga Hermanowiczówna
przeżywszy lat 34. W Zmarłej tracimy nieodżałowaną koleżankę, pamięć 
o Niej pozostanie w sercach naszych na zawsze.

Dyrekcja i Zrzeszenie Pracowników
Poznań, 31. 6. 1933 Banka Polskiego w Poznania
Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek 1 czerwca o godz. 18 

z kaplicy przedpogrzebowej wały Jania III na dworzec, poczem przewie­
zienie do grobów rodzinnych w Wilnie. portj. 352

Zakład Pogrzebowy ..Ceremoniał“ Towarowa 25. Teł. 81-80.

Traktor
Titan gotowy do użytku sprze­
dam. Zgłoszenia Kurier Pozn.

zdg 30162
Materiały męskie

gatunki przewiewne, jak 
czesanka i freskos uni i wy­
tworne desenia w najmod­
niejszych kolorach, sorty­
menty podszewek, alpaki 
marynarkowe poleca tanio 
Złotogórski, Poznań, ulica 
Kramarska 19-20, I. ptr. Hurt 
i Detal. Swój do swego.

Pg 11038-22,53

8 DO WYNAJĘCIA

Tanio
Skład, pokój, rzeźnictwo lub inne. 
Górczyńska 36. zdg 29 147

llJPOKO^EJtJMEBL.

Frontowy
duży 1—2 osób, śródmieście. Zie­
lona 2 m. 6. zdg 30 383

|27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 głów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej (jenie 

drobnych.

Poszukuję
dla mej córki posady ekspe­
dientki biegłej pigkarni, ko- 
lonjalki lub inne Michal­
ski. Teł. 7068. portj. 351

Dla
szwa gierki czystej, wzorowej, 
szukam posady wszystkiego naj­
chętniej dzieci. — Jackowskiego 
17 — 11J zdg 30 480

Książkowa
maszynistka poszukuje Ępf9“? 
wynagrodzenie skromne- 
Kur jer Pozn zdg 29 767

Oferty

Gospoduni - kucharka
dobrze polecona, poszuku.ie 
dy. Informacje — Dabrowsk ee 
18. skład.__________ zdg29 91a

28 WOLNE MIEJSCA

Krawców
pierwszorzędnych

na wieksze sztuki poszukuje p J 
Roman Nogala. Ostrów Poz” , <« 
Konfekcja Męska.____ _ng 10 L

Pomocnik
fryzjerski męsko
potrzebny Jan Derech. "nJnjn ,43 
Scietua 9___________

Fryzjerka
potrzebna posada dobra 1 - 1
Chełmońskiego 17. zdrg 30 o

Przedpłata W ekspedycji zł 8.24 w agencjach w mieście tó 8.50, z odnoszeniem 
---------------------------- do domu w Poznaniu Zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zl 12,40. pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50. 
w innych krajach zł 9,50. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów łub odszkodowania.

U stróża-do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do godz. 11. wieksze dłużej wedhig 
możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nag ow- 
kowe (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkośwłątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filja Stary Rynek 25-56. — P. K. O. Poznań, nr. 200 14J

_.}■ _ _ _ _ _ • na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
KyGflOSZ dli a redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej
r—2—.------ l* 1 * * * 5 * * * * * * * * * * * * * * 20 ?r- Przed wiadomościami potocznymi 200 gr od 1-lamowego m
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz s zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszeni 
do wydaąia porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach do godz. « --- .-x--- ------- . ... , . ...... 0(jz. ji, wiekszenurirsikt* ^łW„v, ..—o - .

a wysokością
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